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w Wilnie we Środę dnia 1 


W iapoMości KRAJOWE: 


St. Petersburg d. 25 listopada, 
(z Gazety St. Petersburskiey.) 7 
D. 37 t. m. o godzinie 2giey z południa u- 
marł tu w 62 roku Życia, po długiey chorobie, 
znajomy mineralog rossyyski, P, Rzeczywisty 
Radca Stana i Kawaler, Bazyli Michałowicz Se- 


/wergin, od roku 1789 członek Cesarskiey Akade- 


mii Nauk i wielu innych uczonych towarzystw. 
Liczba jego dzreł dowodzi równie niezmordowaney 


jego pracowitości, jak i odznaczającey się nauki, a 


stawi go w rzędzie z nayznakomitszymi uczonymi 
Kraju, W nim nauki utraciły gorliwego czcicie- 
la, Akademija pracowitego i dostoynego Członka, 
a Kray męża, którego imie w rocznikach literatu- 
ry jego stanie się niezapomnym. Szczegółowa wia- 
domość o jego HER i pracach uczonych będzie 
wydrukowane w Historyi Akademii' na rok teraż- 


' nieyszy 1826. 


-— Pracowity nasz pisarz, Nikołay Iwanowicz 
Gniedice, ukończył kilkoletnie tłumaczenie /liady 
Homera w hekzametrach i miał szczęście złożyć je 
NAYJAŚNIEYSZEMU CESARZOWI JEGOMÓŚCI. 


lenie ; ażeby Rvska Iliada poświęconą była Nay- 
dostoynieyszemu Jeco imieniowi i nayłaskawiey 
adarował tłumacza pensyą dożywotnią po trzy 
tysiące rubli na rok. (A. Z.) 


wap 
KnóLzwsTrwo POLSKIE 
FYarszawa d. 8 grudnia, 
(z Gazety Warszawskiey). 
Z Dziennika Praw. 
z Bożey Łaski, 

MY NIKOLAY PIERWSZY, 

Cesarz i SamowŁanca WszecH Rossry, 

itd it.d, it.d. 

W prawie zasadniczóm Błogosławioney pa- 
mięci Rodzica Naszego Cesarza Jegomości Pawza L, 
w dniu 5 kwietnia 1799 roku wydanóm (*) i w u- 
stawie o Familii Cesarskiey, położone są stałe za- 
sady o następstwie Tronu, i pospołu z tém posta- 
nowione są prawidła na różne przypadki przy 
tém bydź mogące., W prawidłach tych między 
innemi żostawiono jest Panującemu CzsaRzZOW1 na 
przypadek jego Śmierci i nieletności wa rg ez 
znaczyć Rejenta Państwa; i ustanowić opiekę Osoby 
CESARZA. 

Na tych zasadach, i pragnąc dla kochaney 
Qyczyzny Naszzy przy samem wstąpieniu Naszem 
na Tron dać pierwszy dowód pieczołowitości Na- 
szty około nietykalności praw, spokoyność Pań- 
stwa zabezpieczających, za TREA ia Seep kaai Nay- 
ukochańszey Matki Naszey, NAaysaśnieyszey CE- 
SARZOWEY i Pais Maryı A'FDEROWNY, i za po- 
przedniczćm zgodzeniem się Nayukochańszego Bra- 
ta Naszego Qrsanzewicza i IELKIEGO  XrĘGIA 
Konssranrzeo Pawżowicza, postanawiamy : 

(*)Gdy Prawó zesadnicze Nayjaśnieyszego Cesarza 
PawŁa I, nie jest wiadome w kraju. naszym, 
przeto dla dogodności publiczney zamieszcza - 
my je w Gazecie naszey całkowicie, tak, jak 


wówczas wydanćm było. A zez: tę Usta= 
"RE 


m 
. 


wę „w następnym N. K 


NaszEG0; a Naynkochańsza Małżonka 


Grudnia v. s. 1826 roku. 


„-_ Naprzód, jako dni Życia Naszego są w ręku 
Boskiém, przeto na przypadek śmierci NaszEv, 


prać doyściem pełnoletności prawney Następcyy 


IELKIEGO XIĄŻĘGIA ALEXANDRA NIKOŁAJEWICZAy 
naznaczamy Rejentem Państwa i nierozdzielnych 


z nim jŚ.rólestwa Fay 1 i Wielkiego Xięstwa 


Finlandzkiego, Nayukochańszego Brata Naszzco 
WrELKIEGO X1ĄŻĘCIA Micnaza Pawzowicza. 
Powtóre : jeżeliby "po śmierei Naszzv podo- 
bało się Naywyższemu powołać do siebie i pier- 
worodnego Syna Naszego Następcę WIzrkiEco 
Xrążęcia ALBRANDRA NiKoŁAJEWICZA w nieletno= 
ści, tedy starszy po nim Syn Nasz, jeżeli się Opa- 
trzności podobać hędzie Nas nim udarować, wcho= 
dzi podług Ustawy we wszystkie prawa pierwo= 
rodnego, i w tóm zdarzeniu, jak i w poprzedzają- 
cém, Rejentem Państwa będzie ukochany Brat 
Nasz Wierki XrążĘ Mrcnaz Pawzowiez, 
Potrzecie: jeżeliby przy okolicznościach wy- 
žey opisanych, po śmierci Naszzy i po śmierci Na- 
stępcy w nieletności, nie zostawało drugiego Syna 


RZOWA JEYMOŚĆ ALEXANDRA FEDEROWNA znaydowa- 


» ń „ła się w brzemienności, wtedy do rozwiązania cią- 
JxGo Cesanska Mość dał naywyźsze zezwo- ' 


iy, Jer Czsanskiey Mości, ukochany Brat Nasz 
mikr Xiążę Micnaz PAawzowicz będzie Rejen- 
tem Państwa; po rozwiązaniu zaś, jeśli Bóg pobło- 
gosławi Jey CEsanską Mośc synem, wtedy nowo 
narodzowy prawnie wchodzi w prawa Następcy 
CesaRza, a do zupełności łat Jeco, Rejentem Pari- 
stwa zostaje ukochany Brat Nasz Wrzrkr Xrąż 


' Micemaz Pawzowicz; jeżeli zaś rozwiązanie nastąpi 


prawa 


pna WIELKIEY ŃIĘŻNICZKI, wtedy w 
prawnie ukochany Brat 


astępcy „Czsanza wchodzi 


- Nasz. Wrzrki Xiążę Micnaz Pawzowicz, 


Poczwarte: we wszystkich zdarzeniach, w po- 


przedzających trzech artykułach opisanych, tytuł 


Opiekuna nad wszystkiemi Dziećmi NAsznm, do 
pełnoletności każdego z nich, w tey mocy i rozcią- 
głości, pk prawie z dnia 5 kwietnia 1797 roku 
i w Ustawie o Familii Cesarskiey postanowiono, 
przynależy Nayukochańszey Małżonce Naszny €x- 
SARZOWEY JEYMOŚCI ALEXANDRZE FEDOROWNIE- 

„ Stanowiąc te prawidła, jako skutek i przy- 
stosowanie s” istniejących już o Następstwie 
(Tronu; i zdarzeniach .nieletności w Crsakskrzr 
Familii, zanosiemy modły do Króla Królów, aby 
Wszechmoena i pełna szczodrobliwości prawica 
Jego, zawsze przebywała nad Czsanskim Naszym 
Domem i nad ukochaną Qyczyzną Naszą. 

Dan w Petersburgu dnia 28 miesiąca stycznia, 
roku od Narodzenia Chrystusowego 1826, a Pano- 
wania Naszego pierw anp 
(podpisano) N rx oxa r. 

Zgodno z Oryginałem. 
inister Sekretarz Sianu: 
, (podpisano) Stefan Hr. Grabowski. 
Zgodno z Oryginatem. 
Radca Sekretarz Stanu, Jeuerał Dywizyi 
(podpisano) Kossecki. 
Zgodno z Wypisem: No 
W zast. Ministra Sprawiedliwości: / 
Radca Stanu M. Yożnieki 
Za Sekretarza Jeneralnego 
Szef Bióra Ky Hoffmann. 


| KURYER LITEWSKI | i 
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ANGLIA. sad 

Londyn dnia 21 listopada,’ 

* (2 Gazety Warszawskiey.) ` 
Wczora pizybył Król Jmć z /Fińdsor do tu~ 
teyszey stolicy; i wkrótce potém dat wysłuchanie 
kilka Ministróm., Z powodu zaś oświądczenia, iż. 
chce osobiście zagaić Parlament, użyto natychmiast 
5o robotników do wyporządzenia schodów i po- 
kojów, któremi Monarcha w tym razie wchodzi 
do sali obrad. Dziś wszystkie ulice, którędy Król 
Jmć około godziny 2giey po południa jechał do 
Parlamentn, były napełnione tłamami ludu , któ- 
re powitały go radośnemi okrzykami. Wkrótce 
wszedł Monarchą do sali, i zasiadłszy na tronie, 
miał następującą mowę: © ` i 
AAE a A i Alości Panowie!  Kazałem 
AWPanów zwołać w tym czasie szczególniey dla 


- „/ udzielenia W Panom środków, które przedsięwziąć 


oczytałem za rzecz polrzebną w miesiącu wrze- 
fia, dli wpuszczenia. pewnych gatunków zboża 
do portów połączonego Królestwa, czego naówczas 
prawa wzbraniały.  Kazałem. W Panom podać ko~ 

ią wydanego w tey mierzę rozkazu Tayney Ra- 
> i mam niepłonną nadzieję , iż WW Panowie 
znaydziecie dostatęczne porey do zátwierdzenia 
tych rozporządzeń i ic ] 
się bardzo, że mogę WPanom donieść, iż wynu- 
rzona przy końcu ostatniego posiedzenia Parla- 
mentu nadzieja, ukończenia woyny w kraju Bir- 
manów, ziściła się, i zawarto pokóy nader chla- 
bny dla oręża Wielkiey Brytanii, i dla Rady rzą: 
du angielskrego w Indyach. Ciągle od wszystkieh 
zagranicznych Mocarstw odbieram zapewnienią 
nayszczerszey ich chęci utrzymania stosunków po- 
koju i przyjaźni. Usiłuję z niezmordowaną tro- 


' skliwością tak sam, jako też wspólnie z mojćmi 


2” 


Sprzymierzeńcami, nie tylko wstrzymywać postępy- 

wających kroków nieprzyjacielskich , lecz oraz 
przeszkodzić przerwaniu pokoju w rozmaitych czę- 
ściach świata, ROR 0 zd, 
+ „Ilości Panowie Izby niższey! ozkazałem 
ułożyć budźeż na rok: przyszły, i udzielić go W Pa- 
nom w przyzwoitym czasie. Starać się będę. a- 
by- wydatki były połączone z taką oszczędnością, 
e TS potrzeby służby krajowey dozwalają. Przy- 


i kis stan, jakiego w eiąga ostatnich dwunastu mié- 


sięcy doznały klassy moich poddanych, trudnią- 
ce się handlem i rękodzielniami, miaf wpływ na 
niektóre ważue gałęzie dochodów krajowych. 
Lecz ż-radością mogę WPanów uwiądomić, iż 
zmnieyszenie wewnętrzney konsumpcyi nie było 


"tak wielkie, aby mogło wzbudzać obawę ,. iż :na 


` S2000. 


tém wielkie źródła naszego bogactwa- i pomyślne- 
ści cierpieć będą. - ar À 
x ierden i Mości Panowie! Mocno u- 
bolewałem nad cierpieniami, które od niejakiego- 
czasu dały się tak bardzo czuć w powiatąch ręko- 
dzielniczych krajowych, i z wielką radością po- 
strzegałem, zjak przykładną cierpliwością je zno- 
Cios , jaki dotknął handel i rękodzieła, 
trwał. dłażey, aniżeli sobie wystawiałem. Mam 
atoli niepłonną nadzićję , iż stopniami zmnieyszać 
się będzie, i że za łaską Opatrzności Boskiey, han- 
deł i przemysł połączonego Królestwa odzyska 
wkrótce zwyczayną swoją czynność.” AR 
Wrócił potóm Król Jmć do zamku, a De- 
putacya Izby Niższey, mając na czele Mówcę swe- 
igo; udała się na powrót do sali swoich obrad, 
"Zdaje się, iż nowy systemat, przez który znie* 
siono wiele praw handlowych pa korzyść klassy 


konsumentów, ie którego obięcywano sobie po- 
e 


myślny wypadek, znalazł nie mato przeciwników, 
przypisujących mu zły stan stosunków mająlko- 


- wych i ubytek w dochodach celnych. 


‘s Qdebrane tu listy prywatne z Paryża dono- 
szą, iż Pan Fillelę obmyśli fundusz na wypłace- 
nie obligów pięcioprocentowych. Też listy wzmian- 
kują o politycznym układzie między Panem Cdn. 
ning i Panem Ffllele, zapewniając, iż w czasie 
pobytu Pana Canning w Paryżu. panowała nad- 


zwyczayna czynność w dyplomatycznym gabinecie (jey 


francuzkim, i że Minister spraw zagranicznych ço- 
dzień odbierał lub wysyłał gońców. 


I 


Kapitan Parry objął w Deptford dowśdz- 


two fregaty Zeola, na którey przedsięweźmie po- 
s Bi: wk pg | AŻ: Ra 
„uróż do Spitzberga, i którą. zaczęto jaź uzbrajać. 


Niektóre gazety. angielskie twierdzą, iż npo- 
wy Lord Prezydent tuteyszey stolicy dał bardzo 
oszCzędną uczię z powod objęcia swego urzędu. 

W gazetach tuieyszych czytamy, iż północą 
no-wschodnia granica Persyi jest także teatrem 
woyny. Wtargnęli tam Usbekowie pod dowódz- 
twem Hehmana Kulia Chana, drogiego syna zmar- 
łegó Chana w Chiwa. , Wyruszyć on w styczniu 
na czele 50,000 woyska do. Chorossanu, i òpano- 
wał ważną twierdzę Acra - Derbent. P 
ztamtąĄ dla oblężenia /łeszed; lecz śniegi przy- 
musiły go do cdwrólu z woyskiem swojóm, powiek- 
szonem |Iokomannami, do Serks, :nieysca, będące- 
go © 5 dni drogi od Meszed. Przy odeyścia o- 
statnich wiadomości, tradnił się wystawieniem wa- 
rowni nad rzeką Tegan, i spodziewanorsię, iź po- 


'źniey rozpocznie dalsze działania. 


Rząd kolumbiyski postanowił bić pieniądze ` 


z płatyny, tak, aby uncya miała wartość 6 dollar. 4 


3 Gazety wychodzące w 7F/ashingtonie umie- 
ściły uwagi nad Kongressem Rzeczypospolitych 
Ameryki południowey w Panama, i nad gawar- 


h uskutecznienia, Cieszę tem tamże między niemi zączepióm: i odpornóm 


przymierzam. W yrśżają w nich, iż Posłowie Rze- 
ozypospolitych nie mieli powodu czekać na przy- 
bycie Posła Zjednoczonych Stanow, gdyż Stany te 
oświadczyły 'pierwiey, że nie chcą należeć do ġa- 
dnego traktatu, mającego na celu zaczepne i od- 
porne działanie. = Gosię zaś tycze urządzenia sto- 
sunków między krajami Ameryki bądź 1 utrał- 
nemi, bądź wojującemi ; -tém zaymuje się X ongres 
rzeniesiony do Mexyku, i nie będzie stanowił ò 
nich beż Posła Zjednoczonych Stanów. Pisą też 
gazety, iż kraje Ameryki południowey , a szcze- 
gólniey Mexyk i Kolumbia; zobowiązały sig po- 
łączyć swoje siły dla zaczepnego działania na mo- 
rzu przeciw Hiszpanii, « Pc, PADEG 
List z Rio-Janeiro (stolicy Brezylii) pod d. 
6 sierpnia wyraża: „Wiadomości od woyska bregi 
zyliyskiego-w Banda Oriental, ogłoszone 'tu do 
d. 5 b.m. nie są pomyślne; szczególniey 'dożnato 
klęski w bitwach stoczonych d,25 i 25 ezerwca,. 
i dla tego nowe posiłki z Rio Janeiro mają bydź 
postane: (0551375 sz } 


Francy A. 
„Paryś d. 25 listopada. 
TAN (z. Gazety, Warszawskie y}. i 

„Król Jmé dat wczora posłuchanie Sprawu- 
jącemu interessa Dworu Portngalskiego. 

W zeszłym tygódnin przejężdzali przez Sfraz- 
burg /Xiężę Szwarcenberg, wysłany gońtem z 
PFiednia do Rio Janeiro yò Hrabia Metternich, 
udający się także z-/Fiednia do tuteyszey stolicy. 

„ Łajęto się gorliwie przedsięwzięciami gorni- 
czemi w Departamencie Puy-de-Dpome. Jedno z 
utworzonych tym cejem towarzystw, ma już pod- 
pisów na 240,000 franków, a drugie usiłuje zebrać . 
5 miliiony franków. ` s” 

< Donoszą z Marsylii pod à. 17 b.m., iż Lord- 
Cochrane bawi tam ciągle. Okręt, na którym - 
przybył, popłynął dnia 16 b. m. do Liworzy, dla 
sprowadzenia małżonki wspominionego Lorda do 
Marsylii ` A 


Hisz PANITIA ai 
Madryt d. 4 listopada. 
(Journal de St- Petersbourg). 


» 


„Ponieważ się układy z bankiem Sgo- Karo- ; 


la, „względem pożyczki 6 millionów rdalów dla 
Deja Alyierskiego nie ukończyły tak rychło jak 
sobie *Żżyczono y Rząd przeto ustąpił kupcom Gi- 


braltarskim , za eztéry miliiony żywego srebra, / 


które sią znaydowało w magazynach Sewilli + Al- 
mady. Przed dwoma miesiącami równą tey sum- 
mę 1 w tymże celu zebranc z kommanderyy. $. 
Jana Jerozolimskiego; leez; słychać teraz o innóm 
przeznaczeniu. 

* Podług listów z Sewilli, przeor S: Juan de 
Dioz w Alkali, i jeden z kanoników Katedral- 


zb 
N 


~ 


Posunąf się . ę 


) ś p . i n 
inych Kordnbskich, należeli do liczby Hiszpanów, 
którzy się udali do Algutwii, dla wspierania bun- 
tu; gdzie też zostali uwięzieni. Mają eni dzielić 
los „członków portugalskich junty buniowniczey, 
z których liczby dwóch tylko podobno ocaliło 
się ucieczką. P, ; ; f 

Podług listów z Zugo w Galicyi , źwawa 
ntarczka zaszła pomiędzy zbiegami portugalskimi 
a regimentem milicyi prowincycnalney; z obu- 
stron liczą poległych i ranionych. 

Jeneraf Quesada, dowodzący w Królewstwie 
Sewiłskićm , postat ostatnich zbiegów Portugal- 


v> skich w zakład do miasta Zcija, a razem zwró- 


cił ku granicy Portugalii, wszystkie swoje woy- 
ska, nie wyymując nawet celników konnych. 


AE — Dnia 9 listopada. — 
(z Gazety Warszawskiey.) 

W tych dniach zawarty został traktat mię- 
dzy Hiszpaniią a Portugaliią w treści następują- 
cey: 1),Q0d dnia zatwierdzenia teraźnieyszey umo- 
wy, żaden. poddany Hiszpański do Portugalii, a 
'Żeden Portugalczyk do Hiszpanii przyjętym nie 
będzie. 2) Wszyscy poddani obu krajów schro- ; 
mieni wzajemnie do dnia dzisieyszego 'do Państw 
obu, używać będą opieki itządów , lecz zostaną 
rozproszeni po Królestwach, i oadałeni jak tyłko 
"można jedni od drugich. 5) Wszyscy zbiegowie 
obu państw, którzyby chcieli knować spiski. prze- 
ciw spokoyności swoich krajów, będą natychmiast 
wydani swoim Rządem. i 

Rząd nasz odebrał wiadomość o klęsce, ja- 
kiey podczas burzy doznała eskadra nasza w Hà- 
wannie ; części okrętów zupełnie braknie, a. re- 
szta ich. wróciła w smutnym stanie do portu. 

Dnia 7 b. m. Margróbia boldiga, tknięty był 
nagle apopliexyą, i mniemaso, Że umarł; ubrano 
go w habit zakonny, jak to często jest zwyczajem 
w Hiszpanii,i złożono go w sklepie kóścioła ś.fusta, 
w parafii. Tyraczasem Margrabia obudził się o go- 
dzinie 11 wieczorem z lalargu; wstał z truny 
(zlhowiem nie ma zwyczaju zagwożdzać  truny): 
strach dodał mu siły, przyszedł aż do jedney z krat 
grobów, wychodzącey na ulicę i zawołał: na pier- 
wszega przechoduia, który nawzajem przelęknio- 
ny począł ze wszysikięh sił uciekać, wołając, Że 
Alaky wychodziły z grobu ś. Justa. Mlargrabia 
widząc się w swojey nadziei zawiedzionym, przy- 
pomniał sobie zńajomego cieślę, który mieszkał na- 
przeciwko, i wołał na niego po nazwisku” tak gto- 
śno, iż go nakoniec przebudził: cieśla wyszedi; a 
lubo z początku był nieco zmieszany ; iż na niego 
po nazwiska wołano z mieysca, którego mieszkań- 
cy zachowują zwykłe wieczne milczenie, jednak po- 
woli nabrał serca, poznał czego chciał Margrabia 
i poszedł natychmiast do proboszcza, któremu rzech 
eałą dokładnie opowiedział.  Wydóbyto «Margra- 
biego ze sklepu i zaprowadzono do jego pomie- 
szkania, w któróm zostaje w łóżku hardzo słaby; 
j w stanie istotnie niebezpiecznym i bliskim praw- 
dziwey śmierci z powodu śmierci fałszywey. 

— mmm 
PORTUGALIA 
Lizbona d. 2 listopada: - 
) (Journal de St. Petersbourg. ) 

Lubo przeyście przez Guadyanę było zupeł- 
nie wolne, w wówczas gdy powstańcy Algarwiy= 
scy przeprawiali się przez tę rzekę, wszelako tak 
sią eisnęli, iż łodź z siedmnastu naczelnikami bun- 
tu zatonęła. f SRA, 

`. Za przybyciem Xięcia „Alva do Zawiry, 500 
ludzi z 'woysk zbuntowanych broń złożyło. 

Dowódzea w Portó doniosł, iż d. 21 paździer- 
mika, o godzinie 10 wieczorem , batalion 7g0 rë- 
gimentu strzelców w. Fillą Pouca zbuntował się 
i opuścił miasto, udając się do Hiszpanii. Offis 
cerowie, których buntownicy zmusili iść z. sobą, 
umknęli na drodze i powrócili 22 do Filla-real. 
Powtórny depesz donosi, iż wielu podoficerów 
i Żołnierzy takoż powróciło, a liczba zbiegów 
wynosi w ogóle do 210. 

Ą ...Bpokoyność panuje w innych prowincyach , 
jeneralny tylko dowódzca w Wyższey Beirze przy* 
Li 


czę,, i 


daje w swoim rapporocie, iż podlug doniesień| z 
Fiszpańii, bantownicy, należący do zamiaru mar- 
grabiego Chaves, równie jak inni znaydujący się 
wprzody w Salamance, wyszli byli z tego mia- 
sta do Palencyi, lecz powrócili znowu po dniu 
drogi, bez žadney wiadomey przyczyny tego po- 
ruszenia, " 
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PZW ROOTA M 
Stambuł dnia 26 października. ` 
"(z Gazety Warszawskiey). `> : 

/ Dnia 21 z. m. korpus artylleryi udał się do 
Kaathana dla ćwiczeń wojennych. Korpus ten 
złożony z 1,500 ludzi, wystąpił na 'plac zwany Po- 
le-Smiertelne. Korpus bombardyerów tyleż pra- 
wie lndzi wynosił. Marynarzy. było blisko 500. 
Cwiczenia rozpoczęła artyllerya, wykonywając nie- 
które obróty. Rzucano potóm bomby, a silnie przy- 
mocowane moźdżerze wyrzucały ich znaczną li- 
czbę, i dosyć dobrze trafiano do celu. Między li- 
cznemi widzami znaydówał się w araba (tureckim 
powozie) Sprawujący interessa dworu Neapolitań- 
skiego Pan /łomano. Rzucono ostatnią bombę z ta- 
ką gwąltownością , iż padłszy na wierzchołek pá- 
górko, wyrwała i zrzuci” ; wystawioną na nim tar- 
i ranila dwie kobieiy znaydujące się w po- 
wozie Pana Romano; Dnia 36 z. m. wyjeżdżał Suł- 
tan na polowanie do jat.. Uważają , iż teraż czę” 
ściey, niż dawniey, używa rozrywek, co jest dowo: 
dem jego zadowolenia i zupełnego bezpieczeństwa. 
Danią 29 z. m. były podobne obróty woyska, po- 
czém VY. Wezyr dał tego samego dnia wspaniałą 
ucztę dla wszystkich, Ministrów Porty. -. * 

Jedną z nayważnieyszych czynności, któremi 
się teraz Sułtan zaymnje, jest stałe ustanowienie 
stopy menniczney dla pieniędzy tureckich. 

g ranie tureckich dnia 10 listopada. 

o 


nionych greków i cudźoziemców do Salamis, gdzie 


itwie pod Atenami, sprowadzono ra- 


„(Jak donosi bawiący tam naówczas Hrabia d'Har- 


court) otrzymali wszelką pómoc lekarską od Pa- 
nów Četelin i Cabisson, chirurgów okrętowych 


„francuskich z fregaty Syrene. 


Donoszą z „Alexandry, iż basza Egipski z po= 
wodu osobistey nienawiści ku kapitanowi baszy, 
póty wstrzymał ostatnią swoją wyprawę do Mo- 
rei, póki się nie dowiedział, iż grecy trzykrotnie 
pobili na morzu kapitana baszę. =  .. 

\ List z Korfu pod d. 26 października namie- ` 
nia o eiągłey niezgodzie między grekami. Grecy. 
w Romelii wspólnie z Grekami. na wyspach są. 
przeciwni Grekom w Morei. Niezgoda ta prze- ` 
szkadza wspólnym działaniom wojennym. Grecy 
w Morei wyglądają przybycia Lorda Cochrane. 
Słychać, iż zatargi między dowódcami greckiemi 
w Koryncie zupełnie ustały. ; - 

8 — Dnia 11. 

List z Alexandryi potwierdza wiadomość o 
smutnym stanie rzeczy w Egipcie, a to z powodu 
upadku handlu w roku zeszłym i wypraw posyła- 
nych do Grecyi, Dla braku pieniędzy musiał ba- 
sza tak długo wstrzymać ostatnią wyprawę do Mo- 
rei. Wszystkie listy kupieckie donoszą o narze- 
kaniach, jakie się tam słyszeć dają. , 

Listy z Zante pod d. 6 b. m. zawierają wia- 
damość o bohaterskim zgonie jenerała greckiego 
Goura, Uczynił dwie pomyślne wycieczki z Ækro- ` 


polis, lecz podczas drugiey polegi. Udało mu się 


sprowadzić 500 ludzi świeżego woyska do „Akro- 
polis: jest więc nadzieja, iż warownia ta będzie 
mogła jeszcze dawać odpor turkom/ W naygor- . 
szym zaś razie postanowili grecy wysadzić ją na . 
powietrze. > 
Wazoca?t. |. : 
Rzym dnia 9 listopada. Ta 
„(Journal de St. Petersbourg.) oc 8 
„ Kawaler Courtois, poseł nadzwyczzyny i mi-. 
nister pełnomocny. Hiszpański przy Stolicy Apo- 
stolskiey, zakończył Życie d. 4. b. m. w 70 ro- 
ku, p długiey i dolegliwey chorobie. © >| 
udność Rzymska, podczas ostatniey. Wiel- y 
kiey-nocy „wynosiła mit dusz; w tey liczbie 


i ) 
4 > 


s 


było 55 biskupów, 2523 księży świeckich; 1726 


zakonników , 20%0 mniszek, 582 seminarzystów i 
kolłegijalnych, 2255 ubogich w sapitalach, 99 
więźniów i 159 protestantow , Turków lub nie- 
wiernych, nje licząc żydów, którzy do tego spi- 
su nie należą. Od tego czasu, w ciągu roku, od- 
było się 1230 szlubów małżeńskich, 4382 chrzein 
i 3598 pógrzebów. Ludność od r. 1817 powię- 
kszyła się stopniami 8.4g1 dusz. Liczba parafiy 
stolicy, niegdyś wynosząca do 81, zmnieyszyła się 
do 54. Zniesiono naymnieysze , które vad 200 do 
300 dusz nie miały. A 


Neapol dnia 11 listopada, 
(zteyże gazety.) 

Król Jmć Uboyga Sycyliy potwierdził nowy 
kodex leśny; ztey okoliczności gazeta krajowa ọ- 
osiła następne uwagi: „Pospólstwo uważa zwy- 
le lasy, za fortyfikacye natury nieokrzesaney; któ- 
rych natura wykształcona jeszcze nie zniosła. Sciać 
secinę drzew dla otrzymania dziesiątey części wę- 
gla, jest toż samo u pospólstwa, co zrobić wyłom 
w szańcu nieprzyjacielskim, lub zagarnąć łożysko 
niedźwiedzi i tygrysów. Na próżno wystawia się 
gminowi; Żeśmy lasom winni czystość powietrza, 
urodzayność pól, obfitość wodę, chłod w lecie, ciepto 
w żimie i porządne por roka następstwo; równie 
też byłoby rzeczą bezskuteczną słarać się mu do- 
wieść, Że spustoszenie lasów, ciągnie za sobą nie- 
uchronnie nagłe wezbranie rzeką zalewy miast i 
runtów , powstanie jeziór i naniesienie ułamków 
amieni i piasków na równiny, Wszystkie te wiado- 
mości z históryi naturalney, nie są jeszcze upowsze- 
chnione; słuchają ich ze wzgardą, nieprzestając ni- 
szczyć lasów, dopóki brak drzewa r ki badzkiey nie-. 
wstrzyma. Starożytni, których pechwałom, tak'sła- 
sznie Bakon poświęcił całą księgę, umieli zręcz= 
mie oddalić od swych lasów pnustoszącą rękę nie- 
wiadomości;. były one u nich poświęconemi. Nie sam 
tylko widok gór niemi okrytych cieszył staroży- 
tnych; lecz. lubili widzieć niemi otoczone, swoje 
miasta; świątynie, cmentarze. M rólewstwo to by- 
ło wówczas w lasy zamożne, a podłag świadectw 
Strahona i Pliniusza liczyło 12 do 15 tysięcy miesz- 
kańców ia5 rzek spławnych, Łatwoby było do- 
wieść, iż stan kwiinący i przyjaźność zdrowiu tey 
iękney krainy, zmieniały się w miarę ubywania 
jey lasów. Wedle tego jak zwycięzcy barbarzyń- 
cy, Rzymianie, Hunnowie, Wandalowie i Sarraceni, 
zmuszali krajowców do opuszczania równin a chro- 
nienia się w góry, i w stosunkn do coraz rosnącey 
potrzeby niszczenia lasów dla uprawy roli , nad- 
brzeżne bagna powiększały swą rozciągłość , roz- 
lewało się niezdrowe powietrze, a ludność się 
zmnieyszała. Mądry nasz Rząd nie raz na ten 
przedmiot zwracał swoję uwagę, i postanowił 
mianowicie w r. 1819, względem administracyi wćd 
i lasów, prawo napozor nie do żądania nie zosta- 
wujące; wszakże przeciwnie okazało się z doświad- 
czenia. Kodex teraźnieyszy zabezpiecza własności 
prywatne wespół z dobrém publicznóm. Seneka po- 
wiedział, ił prawo rozkazuje, Cyceron, że przeko- 
nywa; Król zaś żąda, aby prawo razem i rozkaży- 

wało i przekony wało. * A 


: AMERYKA. 
Bogota dnia 9 sierpnia. 
(Journal de $t. Petersbourg.) - 
Ostatni spisek, utworzony w celu wymordo- 
wania wszystkich cudzoziemców i wolnych-mu- 
larzy , był nie równie rozlegleyszym , amżeli się 
Rząd mógł spodziewać; rozgałęzienia jego tak by- 
ły liczne, iż giłyby nie spieszne i stanowcze Kroki 
władzy wykonawcżey, żaden z europeyczyków mię- 
szkających w Bogota, niezdołałhy uniknąć zamierzo- 
ney rzezi. Taki stan rzeczy, naturalnie wszystkich 
ich odrętwił; i żaden anglik nie wychodzi z domu 


` bez obawy napaści. 


rawa tuteysze zabezpieczające osobistość, 
tak krajowców jako i cudzoziemców, są zaiste do- 
bre; lecz trudność wieh wypełnienin, prawie je 
za nieexystujące uważać każe. Wice-prezydent 
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Santander jest szanownym i zacnym mężem, lecz 
zbywa mu ił tęgości; słabo go wśpierają arzędni- 
cy podwiadoią(ii dowie), którym pornęzona jest 
administracya sprawiedliwości. Ztąd wynika, iż 
kradzież i zbojectwo są tu mipełnie bezkarne: licz- 
ha albowiem instancyy; przez które każdą sprawa 
przechodzić musi, jakkolwiek potrzebna, tak jest 
wielką, iż się znacznieysza część winowayców, 
przed zemstą praw ochrania. 

Konieczną jest rzęczą, aby stolica Kolumbii, bli- 
żey morza leżała; koszta i tradności transportu towa- 
rów z Oceanu do Bogoty, tak są znaczne, a kupcy na 
tak wielkie narażają się niebezpieczeństwa utracenia 
wszystkiego na drodze , iż prawie nierozsądkiem 
jest odważać sig na spekulacye; tak mało korzyści 
przynoszące. Jakoż wszystko jest nad cenę w tém 
mieście, i niepodobna tam cześókoltiek się doku- 
pió, prócz rzeczy do pierwszych potrzeb należących. 

Oczekują z niecierpliwością powrótu Boliwa= 
ra, który ciągle powszechne ma zaufanie. Krok 
jenerała Paeza sprawił wrażenie trudne do opi- 
saniá ; nakazano pospolite ruszenie; wszyscy cu- 
dzoziemcy i krajowcy chętnie stanęli w gotowości 
do odpierania wszelkiego napadu na stolicę, w cza- 
sie niebytności /ibertadoraj mówią tu powszechnie; 
iż przybędzie na początku października, chociaż 
wiela utrzymujeg że miasto udania się do Bogoty; 
uda się prosto do jeneralney kwatery Paeza. 
| — List prywatny 4 Curacao pod d. 6 wrze- 
Śnia, donosi co następuje; „Podług ostatnich wia- 
domości z Kolumbii, pod d. 8 sierpnia, cała pra- 
wie ludność Puerto-Cabello zbiegła się pod dom 
naczelnika municypalności, tłocząc się po ulicach i 
głośno wykrzykując: Wiech Żyje związek Vene- 


zuela! Urzędnik tea kazał zapytać, czegohy chcieli; . 


lecz nie nie usłyszał; prócz oktwyków: Związku; 
Związku! Chcemy Rządu Zwiąckowego! Zawołat 


rzeto municypalność około godziny 8 wieczorem 


i postanowił stosować się do natarczywey woli lu- 
du, ogłaszając akt związku Fenezuela, który się 
znayduja w dzienniku el Colombiano 4.16 sierpnia. 
Mieszkańcy wówczas oddali się uniesieniom ra- 
dośaym. Wysłano deputacyą. do naczelnika cy- 
wilnego i woyskowego Fenecueli, celem otrzy- 
mania potwierdzenia, tak dla Porto Cabello; jako 


i innych miast, któreby: za jego poszły przykładem. _ 


Strona umiarkowana mieszkańców Carracas, zda- 
je się bydź nieukontentowaną tym aktćm municy- 
palności Puerto-Cabello, 4 y tym czasem, druga 
strona gwałtownieysza, chce iść za przykładem 
Puerto-Cabello, nie czekając powrótu Boliwara- 

„ Wypadki te; jak wnieść łatwo można miały 
niepomyślny wpływ) ha handęl w tych krajach, 
a woyska w Carracas dzień i noc stoją pod bro- 
nią, zapewne dla wzbraniania wszelkiego skupienia 
się pospólstwa, 

„ Boliwar jeszcze nie powrócił do Bogoty, òd- 
pisał z Limy Panu Lancaster, który go prosił o fun- 
dusze na założenie szkół w Kolumbii, iż aiuieyszy 
stan Pera niedozwala wypełnić życzeń kongressu 
w tym względzie i użyć milliona dollarów na zas 
kłady pożyteczne dla Kolumbii, “ 


Chuquisaca, dnia 8 lipca 
(z teyże gazety.) | za 

| | Kongress mowey, rzeczy-pospolitey Boliwija 
otwartym został d. 25 maja, a jenerał Sucre zło- 
żył prezydeneyą dożywotnią, na którą zdaje się Bo- 
liwar go przeznaczył, i upraszał, aby ten wysoki n- 
rząd, poruczono krajowcowi; na prośb gro 
madzenia , zgodził się pozostać na tém -dostojeń- 
stwie, do przybycia Boliwara, którego oczekują w 
pierwszych dmach sierpnia. 

ru i projekt do jey konstytucyi, którą Boliwar 
przełożył na naszym kongressiey złożone został gy 
wielkiemu marszałkowi „łyacucho (jeneratowi Su- 
cre) przez syna Roberta /Filsona, adjutanta Boli- 
wara. Wielki marszałek natychmiast mianował 
podpółkownikiem młodego ilsona; który odbył 
tn drogę z Limy w przeciągu dni 19, 
go patent w rocznicę urvdzin Boliwara. 
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Pozwolono drukować. Z polacenia JW. Litewskiego Wojenne > Gubernatora. 


anu i Kawaler. 


atoli zgro+ 


Dowód wdzięczności rzeczypospolite Pe- 
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DODATEK DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N 144. 
| Wilno dnia 4 Griedhia v.s. 1826 Roku. j 
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staw Naywyższych, dobra Skarbowe, jedne wakujące, a drugie za nieopłatę przez possesorow Skat 
bówi dockoda ; w poniższych Tabellac wyrażone oddawąć się będą z publiczney licytacyj, w dwó- 
mastołetnią dzierżawę, od dnia 12 kwietnia następnego 1827 oku. Wszyscy więc życzący wziąć je 
? arędę lub w administracyą » raczą przybyć do teyże ‘Izby karbowey , z odpowiedniemi dwólet- 
hiemn dockodowi kaucyamt, w terminach: pierwszym dnia 15, drugim 17 1 trzecim ostatecznym 20 
stycznia, następnego 1827 rokn. Działo się na Sessyi w Mieścje Gubernskim Grodnie roku 1826 mie- 
| anca listopada 19 dnia: Za Sowietnika G. Filewżki, . Gubernski Sekretarz, Michał Wołłk. -- 5 
"> aw ÓW Sek zars | TA JE j Be = | | ; e 

| Dóbr Skarbowych w Gubernii Litewsko-Grodzieńskiey położónych, wypuszczających się W 
| «.dwónastoletnią dzierżawę 9d dnia 32. kwietnia następującego 1627 roku, bora, i 
asoge y anaga h 5 w. 
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Gubernski Sekretarz Michał Wolik. 


nastoletnią dzierżawę za nieopłatę przez pośsessórów należnego Skarbowi dochodu, w terminach 
l15, 17.1 20 stycznia następnęgo*1827 ręku. 
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Za Sówielnik U. Filewski. —=—Liberiski ST krela WEG 


a: Od pierwszego Oddziału Białostockiego 
Obwodowego Raądu ogłasza się, iż dla wypeł- 
mienia rozkazu, JEGO CESARSKIEY WYSoKOŚCI 
CzsARzEWICZA, mają się wystawić, za nadey- 
ciem przyszłey wiosny, niżey następujące w mia- 
stach Białostockisgo Obwodu dla woysk, budowy: 

f FW Kniszynie. 

a) Lazaret na 6ołóżek ze skrzydłem, 

b) Kuchnia przy nim z piekarnią, praczkar- 
nią i łaźnią. 

e) Prochownia. 

d) Reparacya plac - formy i zrobienia 12 no- 
wych budek dla warty, 

e) Reparacya głównego obwachtu, 

JY Bielsku. 

f) Lazaret na 50 łóżek. 

g) Dwa obwachty na rogatkach. 
b) Główny obwacht z plac-formą i baryerem. 

; FV miasteczku Siemiatyczach, 

i) Cztery obwachty z plac-formami, 

k) Obwacht z plac-formą i baryerami. 

1) Lazaret z łaźnią. 

Na wszystkie te wybudowania, oprócz o* 
fiarowanych przez stan szlachecki na niektóre 
s nich materyałow i robotnikow, wyliczono po- 
dług śmiet 8,266 rubli 82 kop. srebrem, albo as= 
sygnacyami , licząc rubel srebrny po oztery ru- 
ble, 53,067 rubli 28 kop. 

Zatóm życzący wziąć na siebie takowe wy- 
budowania, zechcą przybyć do 2go tego Rządu 
Oddziała na publiczne targi, mające się w nim 
odbywać w niżey wyrażonych terminach: 1szym 


5 następującego decembra, 2gim q0, i Jcim, 


ostatecznym 19 januaryi następującego 1827 ro- 
ku, z prawnemi i dostatecznemi ewikoyami; gdzie 
będą im okazane, zrobione na pomienione budo= 
wy plany, fasady, śmiety i warunki. 
Sowietnik Kardynałowicz, 
Za Sekretarza Będnarski, 
, Stołu- Naczelnik Kramar, 


1. Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialnego 
Baądu ogłasza się, iż dla niejawienia się na na- 
anaczone terminy ZE. kupić dwupiętrowy 
murowany dom, w Wilnie na ś. Michalskim zaul- 
ku położony , przynoszący w proporcyi 1ociole- 
tniey dochodow 12,000 rubli assygn., oddany na 
przedaż z publicznych targow, dla uzyskania nie- 
doimki za ewikcyą Xiędza Prałala Kontryma, na- 

romadzoney przez byłych we trzech miastach gro» 
zieńskiey gubernii od 1815 do 1819 roku tenu- 
torów akcyznego od trunkow poboru : Józefa Hou- 
walta, Kontryma i Kołłusowskiego; naznaczono 
nanowo terminy: 1szy 7, 2gi 9, a Sci ostateczny 


1a marca następującego 1827 roku; zatem Życzą- 


oy należeć do targow i kupić pomieniony dom 
poręcznika Kontryma, zechcą przybyć na te ter- 
miny dotego Rządu, gdzie okazane badą i uprzę- 
dnie warunki. Dnia 27 listopada 1820 roku. 
Sowietnik Dmitrewski: 
Sekretarz Sokołowski. 
Powytczyk Kolleski Sekretarz P. Rycki. 


Od Litewśko- Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza się, iż wzięci za nieokażanie pa- 
szportow: Iwan Andrejew w ipflantskiey guberaii 
w mieście Rydze; Józef Wincentego syn Ale- 
xandrówicz w tuteyszey gubernii w wiłkomir. 
skim powiecie; Borys Borysow w tuteyszey gu- 
bernii w upickim powiecie ; którzy na exami. 
nie powiadali: Andrejew , że od urodzenia ma 
łat 21, rodził się w powiecie brasławskim , lecz 
w jakim mianowicie mieyscu niewie, dla tego, że od 
dzieciństwa ohodził ze zmarłym już swym oycem 


po różnych mieyscach po żebraninie; Alexandro= 
„wicz od urodzenia lat 24, zoyca Wincentego i 
matki Marjanny, teraz już nieżyjących, lecz ja- 
kiego byli pochodzenia niewie, również, oprócz 
brata Felixa, niewiadomo gdzie się znaydującego, 
o dalszćm rodzenstwie swojćm czyli jest, niewie; 
Borysow od urodzenia lat 25, oyca i matki nie- 
pamięta, gdzie się rodził, do kogo nalęży i gdzie 
się wyhodował miewie, bo po śmierci rodzi- 
cow, w dzieciństwie wodzony był po żebraninie 
więcey lat 10ciu. Dla nieprzywiedzenia do po- 
twierdzenia tego naymnieyszych dowodow , na 
mocy Ukazu Rządzącego Senatu pod d. 29 au- 
gusta 1807 roku, podług rezolucyi tego Rządu 
w dniu 17 listopada 1826 zapadłey , uznani za 
włoczęgow, a na mocy 10 paragrafu Naywyż- 
szego JEGO CESARSKIEY Mości Ukazu, w daju 23 
februaryi 1825 r. Rządzącemu Senatowi dane- 
go, uznani za włoczęgow i odesłani do Tobol- 
skiey Magistratury o zsyłkowych dla odesłania 
do Syberyi; oczem zgodnie z 12, 15, 14 i 15 
punktem tegoż Naywyźszego Ukazu, uwiadamia- 
ją się właściciele tych włoczęgow „ albo gromady 
do których należą.  Przymioty pomienionych 
włoczęgow: Andrejew, wzrostu 2 arsz. 5 wier. 
twarzy okrągłey pełney, włosow na głowie, wą- 
sach i brodzie bląd, nosa miernego, oczu błękit- 
nych; Alexandrowicz wzrostu 2 arsz. 5$ wier., 
twarzy okrągłey pstrey, włosow na głowie bląd, 
wąsy i brodę goli, nosa miernego, oczu błękit- 
nych; Borysow wzrostu 2 arsz, 5wiersz., twa- 
rzy podługowatey, włosow na głowie bląd, bro- 
dę goli, nosa podługowatego, ogzu szarych. 
Dnia 26 ligtopada 1826 rokn. | 
Assesor Józef Szulc. 
Sekretarz Lubański. 
Za Naczelnika Stołu P. Szylhudowicz, 


WIELKI SŁOŃ, SAMICA, W TOWARZY- 
STWIE Z KONIEM, z Królewskiego zwierzyń- 
ca w Londynie pochodzący. Podpisany ma za- 
szczyt uwiadomić Prześwietną Pobliczność, ił o- 
każe przedziwnego Słonia, samicę, 10 lat, g stop 
i 6 cali wysokości mającego. 

Lubo wielu pisarzów utrzymują, iż Słoń ni- 
gdy się nie kładzie, podpisany właściciel czyni je- 
dnak uwagę, iż to zwierzę takie ma.stawy, jak 
wszystkie inne, i doprowadził go do tego, Że na 
sam znak jego dozorcy kładzia się, i słucha jego 
rozkazów. 

W swey oyczyznie, wyspie Ceylon, jest Słoń 
nieocenionego użytku. Służy w woynie, jest do 
domowych robot użyty i ozdobą Królewskich pa- 
łaców. 

Na stałym lądzie Europy, gdzie kupno zwie- 
rza tego wiele kosztuje, i niebezpieczeństwa za- 
grażające utratą jego są wielkie, zatóm Słoń tyl- 

o za osobliwość pokazywany bywa, pomimo to 
wszystko właściciel mając na względzie upodoba- 
nie miłośników historyi naturalney, został do na- 
bycia 'tego zwierza spowodowany. 


Za wielkiem staraniem Słoń ten tak jest po- ` 


wolny, iż dziecię może nim zarządzić i nakarmić 
bez niebezpieczeństwa, powolny głosowi przewo- 
dnika, wozi go na szyi, i postępuje jakby był w 
podróży,kłania się osobom, które się doń zbiżają, pod- 


nosi rzeczy przez przewodnika porzucone, oddając 


mu je jak wierny służący; a nawet idzie na ko- 
lanach, kładzie się zupełnie, czego dotąd nie było 
dowodow, tak zaś ma delikatne czucie, iż naymniey- 
sze rzeczy trąbą swoją z ziemi podeymuje, bierze 
zatkaną Pono wina , wódki lub innych napojów, 


ciwiera je i wypija, trąba tą służącą mu także 
do obrony, bierze pokarm dzienny, składający się 
ze 150 funtow siana, 50 do 40 funtow chleba, pół-. 
korca oirębi pszennych lub żółtych korzonków i 


w 


15 do 14 wiader wody. Wykónywa on mnóstwo 
jeszcze innych ćwiczeń , któ yè tu wyliczyć nie 
podobna. ta ATGE ; 
Mieszkam w Domu W. Kwinty za Trocką 
Bramą pod Nrem 1147. 


Widzieć mźaa każdodziennie od godziny 10 


grana, do 7 wieczorem. ype 
Cena miese: Pierwsze mieysce 50 kopiejek 
sreb. Drugie mieysce 25 kop. 
Turnier. 


1. Magistrat Miasta Grodna, w skutek u- 
kazu Rządu Gubernialnego Litto - Grodzieńskie- 
skiego pod dniem 25 bieżącego mca i roku za 
N. 35.432, wyszłego; podaje do wiadomości poż 
wszechney , Że w Mieście Grodnie dochod z pro~ 
wentow Mieyskich, brukowego, targowego, po- 
mierne, wagowego i czopowego z zagranicznych 
trunkow wypuszcza się z publiczney licytacyi w 
arendę na lat 4 poczynając utrzymywanie ich Z 

oczątkiem następującego 1827 r., w jakowym ce- 
a naznaczone są trzy terminy, to jest : nia 20; 
21 i 22 następującego miesiąca grudnia roku i- 
dącego > Że takowa licytacya ma się odbywać w 
sameyże lubie Skarbowey Litto-Grodz. Gubernii. 
Dla czego Życzące osoby wziąść takowy dochod 
Mieyski z prowentow wykazanych w czterole- 
tnią arendę raczą jawić się w teyże Izbie Skar- 
bowey Liito - Grodz. Gubernii z dostatecznemi 1 
prawnemi kaucyami, które w odpowiedności do 
porządku prawa i przepisow Rządowych jak bydź 

rzedstawionemi powinny, tak i przyymowanemi 

ydź mogą, o kondycyach zaś interessowane slro= 
ny powziąść hędą mogły poinformowanie każde- 
a czasu w. leyże Izbie Skarbowey Litto-Grrodz. 
(iubernii. Dnia 26 gbra 1826 roku. 

Radny S. Poluta. 
Pisarz Zyszkie wicz» 


1. Sąd Ziemski Ptu, Wileńskiego że Dekret 
w sprawie konkursowey Szl. Doroszkow w dniu 
1 decembra 1026 roku będzie ogłoszony niniey- 
szym zawiadamia. 


Wileński Ziemski Sędzia Aloiży Jasieński. 


1. Niżey podpisany w imieniu Teressy z K0= 


ściałkowskich Skurewiczowey 
W itkomierskiey i Karoliny z Kościałkowskich 
Markiewiczowey Poruczn. Gwar. Woysk Rose. 
sukcessorek zeszłych Mikołaja i Franciszki z Wey- 
senhóffow Kościałkowskich Marszał. ptu Witko- 
mierskiego, czyni ninieyszą awizacyą W rzeczy ta- 
kowey: iż rzeczone sukcessorski mając ze stopnia 
rodzicow swoich exdywizorski proceder , drogą 
apellecyi dv Rządzącego Senatu przeszły, a sz4nu- 
jąc spokoynose obywatelską i nie mając zamiarów 
zwiększenia swojey fortuny przez zyski processo- 
we, wzywają wszystkich kredytorow i pretenso- 
row rodzicow swoich do przyjacielskiego utože- 
nia się i wzajemnego jednania, przyczóm tež suk- 
tessorski zaręczają , że skora wzmiankowani kre- 
dytorowie zechcą rzecz kończyć przez ugodę to 
gukcessorki przy zawieranych układach, nietylko 
wszelką powolność okażą, ale uawet są w posta- 
nowieniu znaczną część z funduszu po matce nie- 
zaprzeczenie do ich należnego, na korzyść kredy- 
torow odstąpić, jeżeliby zalóm nie raz rzeczena 
kredytorowie i pretensorowie raczyli usłuchać gło- 
su ninieyszego wezwania; zechcą znaydować się na 
rzyszłych S. jerskich kontraktach w Mieście 
uber. Wilnie, dia traktowania interessu, albo 
z niżey podpisanym , albo ż W. Józefem Markie- 
wiczem Porucz- pełnomocnie do tego upoważnio - 
nemi. Dat r.1826 listopada dnia. 
Franciszek Skurewicz b. Sędzia Ziem. Wit. 
Dozwolono drukować 8 listopada 1826 r. 
Cenzor S. Zukowski. 


—— 


b. Sędziny Ziem. 


List gończy. 

1 W roku adącyin ostatnich dni septembra 
zbiegł kucharz imieniem Karol W róblewski, wło- 
ścianin majętności Kozaczyzny JW. Wancente- 
go. Bielikowicza b, Marszałka Pru Brast. i Ka. 
waleta, zabrawszy tajemnym sposobem niemało 


e 


ruchomości i zdobywszy się ňa dowody szlachec- 
kie szlacht Samowiczow posługujące, a miano- 
wicie dekret wywodowy, metryki, świadectwo 
Marszałka Wiłkomier, JW. Weysenhofa, Fizys 
blond, twarzy nieco okrągłey , oczu błękitnych, 
ha średzinie warg dołek mały, figury prostey 
cienklawy, wzrostu średniego, umiejący czytaći 
pisać w języku polskim, nieco krawiectwa i sze“ 
wiectwa. Przeto jeśliby kto spostrzegł raczy do 
Policyi mieyscowey oddadź, aby był przesłany 
w Sąd niższy Ziem. Ptu Brasł, 


4 Do przedania są 2 pantaliony angielskiey 
mechaniki w naylepszym guście, na Waleńskiey 
ulicy, pod N. 408 w domie W: Bukszy u Karo- 
la Bes mechanika. 


u/Gwiartka biletu na 5tą klassę 5otey Lo- 
teryi klassyczney Królestwa Polskiego N. 14756, 
zgubioną została; azatem niżey podpisany upra- 
sza znalazcy takowey czwiartki, aby raczył po- 
wrócić ją właścicielowi, gdyż jeżeli wygrana: na 
nią przypadnie, ta do nikogo, tylko do właści- 
ciela niżey podpisanego tey czwiartki, należeć 
będzie, ostrzega. Dnia 5o listopada 1826 roku. 
_ Jakub Kaciukiewicz mieyskiey W ilenskiey 
Policyi kwartalay Nadziratel. 


1 Wypis z ksiąg Ziemskich Powiatu Mo- 
bylewskiego. 

Roku 1826 miesiąca listop. 16 d, „Roku 1826 
listopada 15 dnia oswiadczenie z naysollennieyszą 
obtestacyą Nominata Biskupa Suffragana i offi- 
cyała Mohylewskiego Joachima Grabowskiego, na 
mocy służącego Konsensu od JW. Metropolity 
Rzymsko Katolickich w Rossyi Kosciołow, Ar- 
oy Biskupa Mohylewskiego , Administratora Bi- 
skupstwa Wileńskiego, i różnych Orderow Ka- 
walera Stamsława Siestrzencewicza Bohusza, w 
dniu 2 wrzesnia 2826 roku za N. 781 wyda- 
negò, w Imieniu tegoż JW. Arcy Pasterza, prze 
ciwko urodzoney Barbarze Wiszniewskiey niniey- 
szy Maniffest zanoszę w następney rzeczy : iż 
tenże JW. Metropolita Arcy Pasterz wielu *Or- 
derow Kawaler Stanisław Siestrzencewicz Bo- 
husz Dóbr Malatickich w Powiecie Czererykow- 
skim położonych Dziedzic, powodowany dobro- 
czyhnoscią swoją dla zmarłego już 'Tytularnego 
Sowietnika Joachima Wiszniewskiego i onego żo- 
ny wdowy Barbary z Podwinskich i dzieci, o- 
nym pewne dary pieniężne oznaczył, na tako- 
we oliary Dokumenta wydał i w nadziei wdzię- 
czności majętność swoją Pieczersk- pod miastem 
Mohylewem leżącą, w zarządzenie Urodzonych 
Wiszniewskich powierzył, a chociaż za życia 
Ur. Wiszniewskiego mie doczekał się zda- 
nia sobie z Pieczerskarachunkow i po jego smier= 
ci urzędowe obliczenie się dochodow i rozcho- 
dow Pieczerskich przekonało. o przywłaszczeniu 
przez Urodzonych Wiszniewskich z 1815 do 1818 
roku należnego Arcy Pasterzowi dochodu rubli 
4000, wszelako na usilne prosby Urodzoney Wi- 
szniewskiey, z litości nad jey 1 pozostałych dzie- 
ci sieroctwem, znosząc powyższą wybraną Wi- 
szniewskicmi summę, swe dożywotnie im ofja- 
ry darowany jey mężowi dla jego dzieci 1802 
roku września 1 dnia kapitał rubli 4000 dorąk 
Ewiktora JW. Michała Ifołynskiego 1822 roku 


"marca 4 dnia, za Ńwitem tegoż Ewiktora i U~ 


rodzoney Wiszniewskiey wypłacił i poprzesta- 
jąc ma kwitacyynym z wypłatą kajitału w 
brzmieniu z wypłacenia tey sammy, i ze wszel- 
kich jakie tylko miałem o oną summę pretenssyę 

3 A 


ha <Uridacie wii TCA 


i zapewniońe dobrodzieystwe od JW. Metropo: 
lity wieczhymi i nieodzownymi czasy kwituję, 
Żadnego zwrótu i prawa upomnienia się sobie i 


moim następcom nie zostawuję, Dokument daro-. 


wny i dowody pisaienńe anikczemniam ipo ża- 
jawieniu takowego Kwitu w 1822 roku mśżrca 
20 dnia do Akt Ziemskich Powiatu Mohylew- 
skiego, i po weysciu 8 lipca 1824 roku do Mo- 
bylewsk:ego Powiatowego Sądu z oświadczeniem 
niewaźn ści żłomyślate zatrzymanego Urodzoną 
Wiszniewską, » jey wolnoscią póbierania z wy- 
płaconey summy proceńtow i rzeczonym Kwitem 
umorzonego na dożywotnią jey pensyą dokumen- 
tu, sądziłsię bydź zupełnie spokoynym od wśzel- 
kich Urod.oney VWViszniewskiez pretenssyow, lecz 
gdy odbiera od tey wdowy upomnienia się o nie 
należną jaż dożywotnią pensyą i zatrzymania 


'mna takową unikczemnionego dokumentu, nważa 


przeciwną wdzięczności skłonność do naruszenia 
dobrowolnego kwitu, przeto zmuszonym jest taki 
nieprzyzwoity krok Urodzoney Wiszniewskiey 
przed Publicznością zaskarżyć, i razem oświad- 
czyć, iż zatrzymany przez nią na dożywotńią 
pensyą Dokument, jako wybranytki z Pieczer- 
ska dochodami i nastałym w dniu 4 marca 1822 
roku pokwitowaniem umorzońy, Żadney mocy 
i obowiązkow niema i pówinien bydź Arcy Pa- 
sterzowi w oryginale powrócony , lub pobiera- 
jący się rzeczoną wdową od summy dla jey dzie- 
ci ofiarowaney i na ewikcyą JW. Hołynskiemu 
oddaney procent na wynadgrodzenia kosztow pra- 
wnych zatrzymany, i że Urodzona Wiszniewska 
ha wspomniony zatrzytaany Dokument, żadnego 
nigdzie i u nikogo długu zaciągać 1 kredytu 
mieć nie może, pod nieważźnością i prawną odpo- 
wiedzią. [Takową zaś maniffestacyą w urzędowym 
Extrakcie wydać z zęzwoleniem podania oney 
do Gazety Kuryera Litewskiego od Mohylew- 
skiego Powiatowego Sądu dopraszam się. Tako- 
wey Maniffestacyi na autentyku podpis temi słó- 
wy wyraża się. Joachim Grabowski Officyał No- 
minat Biskup Mohylewski. Który to takowy Ma- 
niffest zą podaniem onego przez wyż wyrażoną 
osobę jest do ksiąg Ziemskich Powiatu Mokyle- 
wskiego przyjęty i wpisany, a z onych ten wy- 
pis na zapolrzebowanie proszącey Strony pod 
Urzędową Żiemską Mohylewską Piecżęcią i za 
podpisem Urzędnika zasiadującego jest wydan. 

, Bemcxiii lloącyaók» Bakak0B%. 

Zgodno z księgami Xawery Zagórski Zieta- 
ski Powiatu Mohylewskiego Regent. 

Dozwala się drukówać, Wilno. 29 listopa- 
da 1826 roku Cenzor, Radzca Kollegialny Sy- 
món Zukowski. JE i 


3 Qd Wileńskiego. Gubernialnego Rządu o- 
głasza się: iż w tuteyszey gilbernii w Brasław- 
skim Ziemskim Powiatowym Sądzie; na skutek 
Ukazu tuteyszego Głównego Sądu 2go Departa- 
mentu, odbywa się sprawa obywateli Grzegorza 
i Wincentego Salmanowiczow z kredytorami ich 
brata Kazimierza Salthanowicza ; zatem wzywa- 
JĄ się wszyscy kredytotowie i pretensorowie po- 


mienionego Kazimierza-SałmanoWwicza, rosczący: 


fretensye za długi jego do jego braci, aby dla 
dowiedzenia, na mocy Statutu Litewskiego i 
Konstyticyy 1726, 1764, 1766, i 1976 lat, tże- 
$elności poszukiwań, btawili się sami osobiście, 
albo przysłali umocowanych od siebie do pómie- 
ziloiego Ziiemskiego Powiatowego Sądu, nieod- 
tiennie na dzień ro stycźnia następującego 1624 
toki; z têm ié w zdartieniu niejayiefia się i nie- 


złożeńia dowodoiw, pletensye ich tatykę WE 
Zadney sałysfakcyi. Dnia 2% noweinbra 886 
roku. Sowietnik i Kawaler Nowicki. 
_ Sekretarz Łitbański. 
INaczełnik Stołu Perzańowski, 


„., $ Na skutek dekretu Remmissyynego Sadi 
Głów. Wileń. żgo Departamentu w roku 1825 
mca maja 26 dnia ferowanego, oraz wyroku Sądu 
Ziem. ptu Wileń. w roku teraźnieyszym msca 
maja 5 dnia nastałego, Sąd Taxatorsko Exdywi- 
zorski massy funduszu zmarłego Symsona Abra: 
hamowicza kupca i obywatela Wilen, oraz banku 
pod firmą Simson Abraham et comp. w mieście 
Wilnie byłego, w komplecie prawnym do doma 
pomienionego Symsona Abrahamówicza tv tymże 
mieście przy ylicy Niemieckiey pod N. 512 po- 
łóżonego przybywszy, juryzdykcyą Sądu Taxator- 
sko-Exdywizorskiego zareassnmował, a jako pó 
ułatwieniu akcessoryynych dylacyynych wyroków 
do słuchania głosów produktowych przystąpił, ja- 
kową czynnością zaymiująć się, zawiadamia dalszych 
kredytorów i pretensorów do ninieyszego koń 
kursů stosunki regulujących, iżby oni bez żadney 
zwłoki, z dowodami należności ich probującemi 
przed Sądem ninieyszym, sami lub przez plenipo- 
teńtow porządkiem prawańi przepisanym jawil 
się, w przóciwnem zdarzeniu, że ha pretensye nież 
jawiących się kredytorów amtiissya nznattą zostać 
ńie, przeź trzykrotną awizacyą4 zawiadamia. Dzia 
ło się w Wilnie. Rokt 1826 miesiąca nowembta 
22 dnia. ; s $ 
Michał Sawicki Prezydent Žiémski Wileh 
Ski 4 Kawaler. ; - 
Wileński Ziemski Sędzia Ałoizy Jasieński. 

Wileński Ziemski Sędzia Mateusz Romano- 
wicz, ’ = è 

Regent Talat: 


j ż 4 Taxatorsko Exdywizotski ha podział 
i usatysfakcyonbowanie wierzycieli zeszłego Ań- 
toniego Radcy Stanu i Ignacego Półkowniką 
Woyśk Polskich Lachnickich, Dekretem Remis- 
syinym Sądu Głównego ggo Departamentu Gro- 
dziefiskiego w majątku Poniemuniu powiecie Gto- 
dżień,kim ustariowiony , będąc obowiązanym dó 
źniesienia w gotowiznie długow Skarbowych na 
majątkach po ześziym Półkowniku Lachnickim o= 
pierających się, oraz opłaty ptocentow Duchowe 
nym; gdy ze złożonych regestrow ekonomicź= 
rych dostrzegł, iż tegoroczne intraty z dobr 
zeszłego Półkownika liachnickiego konkursowi i 
administracyi uległych, mie śą na ten tel odpo- 
wiedne, jedynie więc na uspokojenie należności 
Skarbowych i procentow Duchownym, przez de< 
kret akceśsotyiny 18 gbra terażnieyszugo 1826 
roku ogłośżony, uznał licytacyą wszelkiego rucho- 
mego po żeszłyni Połkówniku Lachniękim pozd« 
stałego majątku, jakó to: bielizny stołowey, srE= 
bra, cyny, miedzi, biblioteki; luster; landszaftow; 
zegarów i pod różnym nazwaniem meblow ; o- 
tanżeryi, trankow ; fizycznych mackin, młocat- 
nych, statkow spławnych, tudzież bydła w ġa- 


tunku Tyrolskim, Holsźtynskim i Śzwaycarskim; 


oraż owiec. w gatunku Hliszpańskim ; i termit 
takowey licytacyi w mieście Grodnie na dzień 
io januaryi 1827 roku, a następnie oranżeryi 
1 trunkow w Majątku Poniemuniu, machin zaś 
n.łocarnych, statkow spławnych, części owiec i 
bydła w rhiasteczku fndurze, a resztę tegoż by- 
dła i owieb w majątku I.achnowie dete: minowały 


‘`i ha ten termin kontrahentcw życzących naby- 


cia wzniieńiionych powyżey artykułow wzywa. 
Augjistyn Wereszczaka Exdyw. Prczydający: 
Władysław Wolmer Sędzia Exdywizorski: 
Stańiisiiw Jundziłł Sędza fxdywizorski: 
Regent Ignacy Imbra: 


